Nr. 39, rók L- 


Prenumerata: 
Miesięcznie mk. 5— «: 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Kwartalnie mk. 15— 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie mk. 6.-— 


Łódź, Wtorek, 11-go marca 1919 r. Cena numeru 25 fen. 


TESES 


Ogłoszenia: 
fen. za wiersz pètitowy jednoszpaltowy (na stranie 


Redakcja i Administracja: 
Dzięlna 22. 


| Zwyczajne: 65 
sześć szpait). 


Drobne: 10 fen. za wyraz, 1-— mt. Dla poszukujących 
pracy wyraz 5 fen. 

Nadesłane: przed tekstem 2 mk., w tekście 2.50 fen., 
1.50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


Nekrologi: 1.— mk. za wiersz pstitowy (str. 4 szp.) 


najmniej 
pc tekście 


Redaktor przyjmaje od 6—7 wiccz. 
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 Demonstrowany na całymświecie ped protektoratem Republiki Francuskiej i Stanów Zjednoczonych Ame - 
juryki najpotężniejszy epokowy dramat w 13-tu aktach (6-ciu częściach) odtwarzający z eałą prawdą 


'ASINO 


5 
` 


1. 1-ge sierpnia 1914. 
2. Rozbestwienie prasaków. 
6. Plłość i poświęcenie. 
4. Tryumi żołdactwa. 
5. Napady, grabieże i gwałty. | mó 
„6. Tragedja miłosna wśród haka armat. 11. Zbrodnicze storpedowanie przez łódź 
. Szpieg niemiecki przy robocie. . podwodną okrętu pasażerskiego 
Orgje oficerów pruskich. „LUSITANIA*. 
Rezstrzeliwanie bezbronnych kobiet. 12. Wszechświatowy przewrót. 
Bohbaterstwo kobiety i zwycięstwo mi- Wdzięczność Ameryki dla Kościuszki 
i Lalfayette'a. 


PEEN 


Akcja dramatu i jego niezwykłe epizody od początku do końca obrazu przykuwają 
ii Film wykonany został przez Francusko-Fmerykańskie, Towa- 
rzystwo „Pathe“ i subsydjowany przez rzad amerykański sumą 3.000.000 dolarów. 


uwagę widza. 


POCZĘT 


TTE NAZW TAA OSA EA EOSED E ORKA 


Dziwnie jakoś niekonsekwentna i 
ułomna jest natura ludzka. 

Najmniejsze pogorszenie sytuacji ży- 
ciowej, najmniejszy brak jest natychmiast 
jaknajboleśniej odczuwany, zaś wszelkie” 
polepszenie, wszelkie dobrodziejstwa natu- 
ry i Społeczeństwa są przyjmowane, jake 
. coś naturalnego, coś ca tak być powinno, 
a czym nawet mówić nie warto. 

Diatego też tak wdzieczną rzeczą jest 
. wszelka krytyka, satyra, wszelki negatyw- 
ny stosunek do życia. > ` 

Stąd też wszelką popularność najłacniej 
sobie zdobyć podburzejąc przeciwko te- 
mu, ce istnieje, | dlatego tak blade i 
„nieokreślone są wszelkie twórcze progra- 
my, wszelki pozytywizm i optymizm. 

„ Chcielibyśmy obecnie te- uwagi natu- 
ry całkiem ogólnikowej zastosować do 
obecnej sytuacji w Poisce. Chcielibyśmy 
zwrócić uwagę na ten znamienny fakt, Że 
ani jeden głos się jeszcze nie ozwał, by 
zadokumentować, jak bardzo już sie po- 
sunęliśmy naprzód, wiele twórczej pracy 
już dokenano, jaką wyraźną ewolucję 
Społeczeństwo nasze już przebyło. 

, Było to w tych czasach, gdy gmach 
Panstwa niemieckiego zaczął się już zary- 
Sowywać, gdy poważnie zaczęto się liczyć 
z możliwością ewakuacji Polski przez 
niemców. Autor niniejszego artykułu miał 


"licznych 


sposobność rozmawiania z jednym z nie- 
wyższych urzędników polskich. 
Urzędnik ten stawiał najczarniejsze horo- 
skopy ewakuowanemu przez Niemców 
państwu pelskiemu. „Ani jednego worka 
pocztowego, ani jednego wagonu kolejo- 
wego nie zostawią nam“. A po tym na- 
stąpiła żałosna litanja na temat tego, ce 
państwu .samodzielnemu jest potrzebne, 
a czego wszystkiego my nie mamy. Tru- 
dno było odmówić słuszności tvm tak 
trzeźwym, fachowym wywodom a prze- 
cież rzeczywistość kłam im 
zadała. 

Jakimś dziwnym instynktem tknięty, 
naród pelski we właściwym momencie 
opanować zdołał-cały skomplikowany nie- 
miecki aparat administracyjno -techniczny, 
w okamgnieniu nieledwo zerganizował się 
i, przebywszy stosunkewo krótki kryzys, 
wstąpił na drogę ewolucji i ścisłej demo- 
kracji. Rzecz ta nie była tak prosta, jak 
to się dziś wydawać może. Dowodem 
chociażby wielkie połacie krajów na 
wschód od nas leżące. 

Ani t. zw. „Ober-Ost', ani Białoruś, 
ani Ukraina nie zdobyły się na te, by we 
właściwym czasie rozbreić armję niemiec- 
ką, nie zdobyły się na czyn sprężystej 
energji i padły ofiarą stopniowego Toz- 
kładu tej armji i związanych z tym wtór- 
nych zjawisk, jak anarchji, dewastacji eko- 
nomicznej i tp. 

Jest to doprawdy wyrazem jakiejś 
Nemezys dziejowej, wyrazem jakiejś spra- 


wszystkim | 
| by nie zauważyć 
. warunków 


wiedliwości kosmicznej, że te narody, któ- | 


i 
I 
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re bodaj najbardziej ucierpiały w wojnie, 
które najpotworniej były uciskane, jak 
Polska, Czechy, Jugosławja w chwili, gdy 
pękły okowy wiekowej niewoli, wykazały 
tyle samorzutnej, instynktownej, twórczej 
energji. Zaś ich ciemiężcy, potężne. naro- 
dy, co losami świata kierować chciały, 
wpadły w jakiś okropny stan bezwoli, 
apatji, anarchji i waśni domowych. 

R ed chwili wyzwolenia upłynął co- 
prawda niewielki jeszcze szmat czasu, ale 
ślepcem trza być, lub chcieć nim być, 
tej wielkiej poprawy 
naszego bytu. Choć żółwim 
krokiem, choć niezmiernie poweli popra- 
wia się jednak stan naszej aprowizacji. 


Czy to pod wpływem deść znacznych już; 


transportów z Ameryki, czy też pod wpły- 
wem tego, że nie jesteśmy już tak skan- 
dalicznie obrabowywani, czy też i jedno i 
drugie skutek swój wywiera? Sam fakt 
pewnej ulgi jest niezaprzeczalny. 

Istnieje jeszcze coprawda paląca, nie- 
szczęsna kwestja bezrobotnych, ale jeśli 
pewne symptomy nie mylą i tu bardze 
pomalenku posuwamy się naprzód. Nie 
chcemy być ślepi na szeroką, jeszcze nie- 
dole szerokich warstw, chcemy tylko 
skonstatować Rrok naprzód, chcemy za- 
akcentować tę wielką różnicę pemiędzy sy- 
tuacją naszą, a najbliższych sąsiadów 'na- 
szych ze Wschodu i Zachedu. 

Sceptycy i pesymiści, którzy z tru- 
„dem pogodziliby się z powyższemi wywo- 


| 


dami (natury ekonomicznej) nie wyrzekli- 
by się napewno przyjemności zadania nam 
pytania: A jakże przedstawia się sytuacja 
nasza w  qziedzinie politycznej, czy i tu 
optymizm różowy jest tak bardzo na miej- 
scu? Wiemy dobrze, iż jest to kwestja 
aż nadto draźliwa. Każda .partja, każdy 
kierunek polityczny widzi jedyne zbawie- 
nie.społeczeństwa w swoim właśnie pro- 
gramie, zaś wszelkie inne uważa za zgu- 
bne, a conajmniej niebezpieczne. 

Obecny kierunek polityki polskiej 
oficjalnej nie może się nawet grupom ra- 
dykalno-demokratycznym podobać. 

Zbyt wyraźne są tendencje reakcyjne, 
zbyt często i mocno podkreśla się zabor- 
czo-nacjenałlistyczne apetyty, zbyt lekko- 
myślnie i niesumiennie rozdmuchuje się 
antagonizmy rasowo-wyznaniowe wewnątrz 
samego kraju. Pozatym budzą się poważ- 
ne refleksje ze względu na wybitnie agrar- 
ny charakter Sejmu Ustawodawczego. 

Jednym z największych braków i nie- 
szczęść dawnej Rzpltej byłe zjawisko zu 
pełnie analogiczne. Wszechpotężna sziach- 
ta, zagarnąwszy całą władzę, nie dopuści- 
ła do wpływu na państwo żywiołu miesz- 
czańskiego, szkodziła interesom ekono- 
micznym tej klasy, *osłabiła tym równo- 
mierny rozwój materjalny całego narodu, 
osłabiła nadmiernie władzę Fkrólewską i 
doprowadziła do upadku państwa. 

Dzisiaj jednestronność agrarno-chłop- 
ska jest dla Polski niemniej niebezpieczna. 
Roztrzygnięcie walki pomiędzy wsią a mia 


2. 


stem jedynie na korzyść wsi, niedostatecz- 
na obrona interesów przemysłu i handlu, 
niezrozumienie znaczenia tych czynników 
dla rozwoju kultury połskiej, odpowiednio 
do tego fałszywie pokierowana polityka 
zewnętrzno-handlowa — oto niebezpieczne 
skutki jakie wywołać może. jednostronny 
skład naszej reprezentacji narodowej. 
A. R. 


Od chwili zerwania przez Rusinów ro- 
zejmu Lwów przeżywa straszne dnie. 

Na miasto pada deszcz pocisków ar- 
matnich, zarówno na przedmieściach jak 
i na centrum miasta. Dzień 5 marca był 
dniem próby. W dniu . tym jeden z ty- 
sięcznych pocisków uderzył prawdopodo- 
nie przypadkowo w magazyn amunicji. 
Zapasy amunicji eksplodowały. — |. 

Ogłuszający huk przeszył całe miasto. 
Mieszkańców ogarnęła chwilowo panika, 
głównie dlatege, iż nie zdawano sobie 
sprawy właściwie co się stało. 

Natychmiast po wybuchu biuro pra- 
sowe Dow. W. P. wydało następujący ko- 
kunikat: 


Wybuch magazynu amunicji. 


Jeden z naszych magazynów amuni- 
cji, trafiony przypadkowo pociskiem, wy- 
leciał w powietrze i to jest powodem bar- 
dzo silnych detonacji, rozlegających się 
w całem mieście od g. 6 po południu. 
=- - Dowództwo „Wschód“  rozporządza 
dostateczną ilością amunicji w wielu in- 
nych magazynach, tak, że strata spowo- 
dowana tym wybuchem, ogranicza się wy- 
łącznie do pewnej szkody materjainej, oraz 
„de straty w ofiarach samego wypadku 
w najbliższem otoczeniu. 

Na przebieg walk oraz dostarczenie 
amunicji oddziałom bojowym wpłynąć to 
zupełnie nie może. 

Przeto wzywa się ludność, aby tym 
nieprzewidzianym wypadkiem nie dała wy- 
prowadzić się z równowagi i nadal wy- 
trwała w dotychczasowem mężnem i spo- 
kojnem zachowaniu się. 

Wedle wiadomości, otrzy marych w pier- 
wszych godzinach. po wybuchu, byłe w naj- 
bliższej okolicy kilka osób rannychei kil- 
kanaście poparzonych. Akcją ratunkową 
kieruje energicznie komendant dworca kap. 
Bartel. 

Po za wybuchem w jednym 
zynów amunicji, akcja 
na żywej czynności 


zZ 


z maga- 
bojowa polegała 
obustronnej artylerji 
w ciągu całego dnia, przyczem wróg o- 
strzeliwał odcinki frontu oraz miasto. 
Akcja piechoty nieprzyjacielskiej ogranicza 
się do wypadków patrolowych. 


Zamknięcie szkół. 


szke!lna Fzarządziła z powodu 
zamknięcie 


Rada 
gęstego: ostrzeiiwania miasta, 
szkół wszelkiej kategorii, 
blicznych, jak i prywatnych. 

Zarządzenie ma na celu ochronę mło- 
dzieży przed wypadkami podczas strze- 
laniny. 


zarówno pu- | 


i 


rodziców, 


' metrykę ojea względnie matki, świadectwo 


Wtorek, 1l-go marca 1919 r. 


Odwołanie przedstawienia ku czci 
aliantów. 


5 marca miało się odbyć uroczyste 
przedstawienie w teatrze wodewilowym ku 
czci członków misji koalicyjnej. 


miasta i silne detonacje eksplodujących 
pocisków, skutkiem czego publiczność nie 
pokazywała się na ulicach. Mimo to wte- 
atrze zjawiło się wiele publiczności, a w lo- 
żach zasiedli ze świtą pułk. Smith, pułk. 
Saggini i p. Becker. 


Lwów zasypany gradem pocisków. 


W ostatniej 
że ostrzeliwanie miasta w ostatnich dniach 
przybrało bardzo wielkie rozmiary. Wej 
wtorek i środę był Lwów formalnie zasy- 
pywany granatami, które wyrządzały wiel- 
kie szkody w budynkach i raniły i zabiły 
wiele osób. W środę granaty ukraińskie 
wywołały wielki pożar na dworcu czernio- 


chwili dowiadujemy się, ; 


Wieczór ten udaremniło ostrzeliwanie | 


wieckim. 
W samem śródmieściu zostało znisz- 
publicznych. 


ligi da papisowych. 


Łódzka Powiatowa Komenda Uzapeł- 
nień podaje na życzenie stron do wiado- 
mości interesowanych, że wobec nieda- 
lekiego poboru rocznika 1898 pożądane 
jest wcześniejsze, wręczenie tema urzę- 
dowi (Sienkiewicza 3) próśb o algi dla 
popisowych. W myśl dstawy prośby te 
można wnosić najpóźniej w dniu sta- 
wiennictwa popisowego przed komisją 
przeglądową. Późniejsze prośby . nie 
zwalniają wcale popisowego od słażby 
wojskowej, do której po przeglądzie zo= | 
stanie zaliczony i odesłany do koszar — | 
zwolnionym zaś będzie mógł być wtedy, 
gdy treść prośby zostanie zbadana i stwier- | 
dzona. Wobec tego w interesie popiso- | 
wych leży weześniejsze wręczanie tych | 
próśb, należycie aumotywowanych by mogły | 
być na czas zbadane, by decyzja mogła | 
być ogłoszona przed przeglądem. | 

Ustawa przewiduje, że  edroczenie 
słażby wojskowej na rok mogą na żąda- 
nie azyskać: | 

1) Jedyni żywiciele pozbawionych pod- 
pory rodzin ałbo niezdolnych do pracy 
dziadka, babki albo -braci 


sióstr. 

2) dezniowie wyższych i Średnich za- | 
kładów naukowych państwowych lab przez | 
państwo aznanych. 

5) Pozostający na słażbie w państwo- 
wych i gminnych arzędach mogą uzyskać 
odroczenie na żądanie tych arzędów i to 
w razie wykazania ich niezbędności w 
siużbie. 

Wyjaśnia się, że na poparcie prośby, 
powołującej się na pkt. 1, trzeba dołączyć 


lekarza urzędowego t. j. wojskowego, 
stwierdzające szczegółowo stam zdrowia 
rodziców, dalej poświadczenie pracodawcy, 
ile popisowy zarabia i tym podobne do- 
kamenty, któreby stwierdziły odraza, że 
odroczenie słażby z powyższych względów | 
jest konieczne i, któreby ułatwiały badanie 
tej prośby. 

Odnośnie do pankia 2 podaje się do 
wiadomości, że uczniowie następających 


zakładów naakowych w 8 okręgu wojs- 
kowym czynnych, mogą uzyskać 
czenie: A i ONE. 

Łódź: gimnazjam Witanowskiej, gim 


nazjam „Uczelnia“, gimnazjam Zimow» | 


skiego, gimnazjum Braana, szkoła handlo- 
wa Klossa, szkoła handlowa Wiśniewskiego, 


odro- | 


gimnazjam żydowskie Perelmana, semina- 
rjam naaczycielskie polskie, niemieckie i 
żydowskie — Pabianice szkoła realna Lip- 
skiego. ; i l 
Do próśb, powołających się na ten 
pankt, należy dołączyć świadectwo Dyrek- 
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Komisja dla spraw polskich pod 
przewodnictwemCambona składająca 
się z panów Tyrella jako przedstawi- 
ciela Anglji, Della Toretta jako przed- 


Sprawa 


stawiciela Włoch, Bowmana jako 
przedstawiciela Mmeryki i delegata 
japońskiego pracowała z wielką gor- 
liwością celem zakończenia obrad nad 
sprawą polską przed 8 marca. Po 
ukończeniu tych obrad wstępnych 
sprawa polska wejdzie na porządek 
dzienny konferencji wielkich 5 mo- 
carstw. Komisja utworzyła osobną pod- 
komisję celem ustalenia granic za- 
chodnich. l 

Dnia 6 b. m. odbyła ta komisja 
posiedzenie przy udziałe posła Dmow- 
skiego. Do komisji plenarnej 7-iu po- 
wołano 2 pszedstawicieli Polski pana 
Dmowskiego i dr. Dłuskiego. Sprawa 
pogranicza zachodniego oddzielające- 
go Polskę od Niemiec iest na najlep- 
szej drodze do rozwiązania. 


Wojska gen. Hallera. 


Przedstawiciel PAT dowiaduje się od 
jednego z czionków misji międzysojusz- 
niczej, że sprawa lądowania wojsk gen. 
Hallera została podczas obrad dni 
ostatnich pomyślnie rozwiążana. Niem- 
cy zgodzili się zasadniczo na wyiądowanie. 
tych wojsk, chodzi jedynie jeszcze o.za- 
łatwienie sprawy transportu kolejowego, 
zabezpieczenia przejazdu i t. d. 


ie EC pnw ATA NE 


Układ polsko-niemiecki. 


Przybył tu z Berlina gen. Dupont, któ- 
ry uczestniczyć będzie w obradach miedzy- 
sojuszniczych z misją niemiecką. . 


Kwestja urzędników. 


Dotąd już 6 Komisyj sejmowych za- 
żądało od poszczególnych ministerstw 
wykazu zajętego tamże personelu, jego 
kwalifikacji rang, poborów, dat służby 1 re- 
feratu. Ta dążność posłów do wględnię- 
cia w etat ministerstw wywołuje popłoch 
w sferach ministerjalnych urzędników prze- 
widujących słusznie silne przerzedzenie ich 
szeregów. 


| aina konferencję z panem 


Na 59. 
Telegramy. 


Kongres pokojowy. 
Przyjęcie warunków pokoju. — Roz- 
brojenie Niemiec. — Zniesienie obo- 

wiązkowej służby wojskowej. 


Kraków, 10- Ili. (PĄT). Telegram 
iskr. z Paryża: Dnia a e pułk. ye 
i Lloyd George odbyli bardzo wazna po" 
i r Clemenccau. 
Omawiano wszystkie ważniejsze Sprawy 
i uzykano ogólne porozamicnit. Najwyż” 
sza rada wojenna przyjęła ostateczne war” 


' ranki pokoja preliminarnego na morzu. 
| Zastanawiano się takźe nad propozycjami 


Lloyda Georga w sprawie rozbrojenia 
Niemiec. Premjer George krytykował 
projekt pozwalający niemeom na airzy” 
mywanie stałej armji liczącej 209,000 la- 


| dzi. Zdaniem jego projekt ten nie da 
| ostatecznej pewności, że Niemcy nie 


stwerzą .w przyszłości większej armji. 
W ciąga 10 lat możnaby na tej podsta 
wie stworzyć armję miljonową. Lloyd 
George raz na zawsze pragnie usunąc 
radykalnie zwyczaj obowiązkowej 
służby wojskowej. Plan jego pozwo” 
luby niemcom na armję znacznie mniej 
sza, aniżeli preponowaną przez Foehe. 
Liczyłaby ona tylko 70,000 Żołnierzy. Nad 
ią sprawą wywiązała się ożywiona dyska- 
sja, w której Clemenceau asilnie popierał 
pogląd Anglji. Najwyższa rada wojenna 
formalnie przyjęła wniosek angielski. 


Odezwa do ukrainców. 


Wiedeń, 16-111. (PAT). „Reiehs-Post" 
zamieszcza depeszę iskrową ze Stanisła” 
wowa wedle której prezydjam rady naro- 
dowej i sekrętarjat państwa akraińskiego 
wydały odezwę do naroda ukraińskiego, 
w której odpierają pretensje polaków do 
obszarów ukraińskich, wzywają wszyst- 
kich obywateli bez różnicy rangi i stano- 
wiska do wstępowania w szeregi armji 
akraińskiej. Odezwa wzywa do zaprze= 
stania wasni wewnętrznych do walki 
do estatniej kropii krwi. 


1 
1 
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Zbuntowani marynarze. 
Waszyngton, 10-111. (PAT). Depe-- 
sza Havasa. Harley, prezydent urzędu 
marynarki oświadczył, że odmowne sta- 
nowisko delegatów niemieckich w sprawie 
wydania floty handlowej wynika z. bantu 
marynarzy w Bremie i Hamburga, którzy 
nie. ehcieli wsiąść na okręty, aby nie znam 


'leźć się pod kontrolą sojaszników. To 


jednak nie nie przeszkodzi eniencie aby 
użyć siły. Delegaci niemieccy chętnie 
godzą się na tę ewentaalność, aby anik= 
naé rokowań z marynarzami, których się 
obawiają. 


Papież w sprawie Palestyny. 


Rzym, 16-11. (PAT) Depesza Ha- 
vasa. Papież w allokacji, kiórą wygłosi 
ne konsystorza w dnia 10 b. m. aczyni 
wzmiankę 0 losie Palestyny i miejse 
Świętych, wyrażając Życzenie, aby miejsca 
Święte nie dostały się znów w ręce jakich» 
koiwiek bądź niewiernych. s 


| Marja Lariche. 


Dramat miłości i śmierci. 


(Z tajemnic dworu habsburskiego). 


(Dalszy ciąg). 

Rodzina cesarska znajdowała się już 
na balu, gdy zjawiła się baronessa Vecera 
z córkami. i 

Mery była przedmiotem powszechne- 
go zainteresowania, nietyiko dzięki swojej 
piękności, aie także dlatego, iż po mieście 
chodziły pogłoski o jej stosunkach z na- 
stępcą tronu. 

Kobiety  obrzucały ją zazdrosnemi 
spojrzeniami. To strasznie denerwewaio 
Mery i postanowiła zemścić się. (Ulśmie= 
chała się póki rozmawiał z nią Rudolf, 
lecz gdy obok niej przeszła arcysksiężnicz- 
ka Stefanja, Mery, jakby udając, iż jej nie 
poznaje, spojrzała jej prosto w twarz, ale 
nie ukłoniia się. Oczy obydwóch kobiet 
"spotkały się—spojrzały na siebie, jak dwie 
tygrysice gotowe do skoku. . 

0 Obecni byli zdziwieni tą sceną i cze- 
kali, co będzie dalej. Mery z niecierpli* 
"wością tupnęła nogą raz i drugi. 

‘Baronessa Vecera— matka, spostrzegł- 
szy, co 'się święci, cała czerwona od 
wstydu i hańby, przybiegła do Mery, zła- 
pała ją za rękę i razem z nią szybko 
opuściła salę. 


Następnego dnia odwiedził mnie Ru- 
dolf i prosił mnie, bym odwiozła na za- 
mek baronessę Mery, a prócz tego powie- 
rzył mi ciężką stalową szkatułkę, którą 
miałam wydać tej osobie, która wymieni 
po kolei litery. R. I. O. U. l 

Napisałam natychmiast do baronessy 
Vecery, by pozwoliła Mery przyjechać do 
mnie nazajutrz. Otrzymałam odpowiedź 
przychylną. l 

Tymczasem tego samego dnia złożyła 
mi Mery wizytę; była bardzo podniecona; 
podczas kolacji pokazywała mi żelazny 
pierścień i bransoletę—podarunki arcyksię- 
cia Rudolfa. ` 

© — Te same on także nosi—rzekta— 
oznacza to: „Wierność do grobowej deski“. 


Nastepnego dnia przyjechałam wraz z 
Mery do Burgu i zostałyśmy wprowadzo- 
ne do zamku przez potajemne wejście. 

Rudolf pod jakimś pozorem wyprą; 
wadził Mery z pokoju i po upływie kwad- 
ransa wrócił, ale sam. Objaśnił mi, iż prag- 
nie zatrzymać u siebie Mery dwa dni, aby 
przez ten czas dojść de porozumienia z 
jej matką, baronessą Vecera. 

Według planu Rudolfa pojechałam do 
baronessy Vecera : cznajmiłam jej, iż Me- 
ry zniknęła. Baronessa poczęła szlochać i 
zwierzyła mi się, że podejrzewa arcyksię- 
cia. Wtedy, gdy ona obsypywała go za- 
rzutami, do pokoju weszła baronessa Han- 
na, siostra Mery z listem w ręce. 

Przeczytała na głos: 


Nooo ZN 
po 


'Droga matko! Gdy otrzymasz ten list, 

będę spoczywać na dnie Dunaju. 
` Mery. 

Zawiadomiony o tym naczelnik policji 
nie chciał wdrożyć śledztwa. —Nie mogę— 
tłumaczył się— mieszać się do spraw oso- 
bistych następcy tronu. 

EJ 


zk * 
„Po upływie dwudziestu czterech go- 
dzin cały świat już wiedział o śmierci ar- 
cyksięcia Rudolfa i baronessy Mery Vece- 
ra w Meyerlinck. 

Przed wyjazdem arcyksiąże zawiado- 
mił żonę, iż wyjeżdża na trzydniowe po- 
lowanie do Meyerlinck. Nikt nie troszczył 
się o arcyksięcia tymbardziej, iż opuścił 
zamek przed wyjazdem Mery Vecery. 

Nieszczęśliwa dziewczyna przybyła do 
Meyerlinck niezauważona przez nikogo i 
lekaj arcyksięcia zaprowadził ją do poko- 
ju Rudolfa. Przeżyła tu z ukochanym dzień 
i noc; następnego dnia przyjechało na po- 
lowanie kilku przyjaciół arcyksięcia. 

Rudolf uskarżał się na ból głowy i 
"nie opuszczał mieszkania. 

Kolację spożył razem z Mery i rozka- 
zał swemu kamerdynerowi, by go. naza- 
jutrz obudził o 7-ej rano. 

Tym sposóbem ostatnią noc sped 
kochankowie bez żadnych przeszkód. 

O. siódmej rano zjawił się kamerdy- 
ner, aby spełnić rezkaz. Ale Rudolf. kazał 
mu przyjść znów za pół godziny. Gdy po 
upływie tego czasu sługa pukał do dzwi i 


zili 
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nie otrzymał żadnej edpowiedzi zaniepo- 
koil się i zawiadomił o tym barona Goyes. 
Wyłamali drzwi i oczom ich przedsta- 
wił się straszny widok, 

Na podłodze w kałuży krwi leżał Ru- 
dolf, trzymając w zaciśnietej kurczowe 
dłoni rewolwer. Obok, przykryta przeście- 
radłem leżała Marja Vecera z przestrzelo- 
ną głową. 

Baron Goyes rozkazał kamerdynsro- 
wi wynieść ciało baronessy do sasiednie- 
go pokoju i zamknąć drzwi na klucz. 

„ Następnie baron wrócił do gości i oś- 
wiadczył im, że następca tronu nagle po- 
ważnie zachorował, i, że on musi natych- 
miast wyjechać do Wiednia, aby zawia- 
domić o tym cesarza i przywieźć tutaj le- 
karza. 


Tę straszną wiadomość oznajmiła ce- 
sarzowi Franciszkowi Józefowi cesarzową. 
Cesarz począł łkać, jax małe dziecko. 

W tym samym czasie doktór Wieder- 
hofer, lejb-nedyk dworu austrjackiego, 
obmywał wodą ręce, twarz arcyksięcia. 


.Po dokonaniu tej czynności udał się na 


i 
i 


drugi koniec korytarza i wszedł do nie- 
wielkiej komnaty, pogrążonej w półmroku. 
Początkowo doktór nie mógł rozróżniać 
oddzielnych przeds stów lecz powoli 
oczy jego przyzwyczajały się do ciemności. 


(d. c. n.) 


Pobór roczni 
RE 

Łódź, 10-1II- (PAT). Powiatowa 
Komenda Uzupełnień komunikuje nam 
w sprawie poboru recznika 1898. 
Powiatowa Komenda Uzupełnień 


otrzymała z ministerstwa spraw wej. | 


skowych rozkaz, ażeby z aniem 17 
marca rozpoczęła pobór rocznika 
1898 w mieście Łodzi, w powiecie 
łódzkim, łaskim i brzezińskim. 


Rząd rumuński do Paderew- 


skiego. 


Warszawa, 10-IIi. Podajemy w iłu- 
maczeniu treść depeszy iskrowej przesła- 
nej prezydentowi ministrów Paderewskie- 
mu przez zastępcę rumuńskiego prezy- 
denta ministrów Pherekidy. Do Jego Ek- 
seleńcji Pana I. Paderewskiego, prezydenta 
ministrów i ministra spraw zagranicznych 
republiki polskiej. Otrzymałem z najwyż- 

"szą, przyjemnością wiadomość, w której 
wasa Ekselencja donosi o objęciu przez 
niego czynności prezydenta ministrów 
i ministra spraw zagranicznych republiki 
pelskiej i wyraża się z takim uczuciem 
największej przyjaźni dia Rumunji. Proszę 
waszej Ekselancji uwierzyć, że rumuni wi- 
dzą z radością Europę przywracającą Pol- 
skę do jej praw. Niesprawiedliwość jest 
naprawiona. | my również, jak to mówi 
wasza Ekselencja, w najzupełniejszej zgod- 
ności podejmujemy się być obrońcami 

* porządku tej części Europy, jak to zamie- 
rza Polska. Poświęcamy temu zadaniu 
wszystkie nasze wysiłki i mamy silną na- 
dzieję, że nasze 2 kraje nie zawiodą w tym 
szczytnym posłannictwie, jakie jej przypadło 
wobec groźby anarchji zagrażającej nam 
ze wszystkich stron i wyrażam serdeczne 

życzenia, by Polska i Rumunja przezwy- 
ciężyły wszystkie trudności, jakie mogą 
się znaleźć na tej drodze. 


Ustąpienie Paderewskiego 
jako min. spraw zagranicz. 


Premier Paderewski zdecydował 
się ostatecznie ne złożenie teki spraw 
zagranicznych. P. Paderewski pezo- 
stanie tylko na stanowisku prezesa 
ministrów, 

W szeregu nazwisk kandydatów 
"na min, spraw zagranicznych wymie 
niano p. Skrzyńskiego b. c. i k. pe- 
sła austrjackiego w Bernie; wymie- 


- niają również nazwisko prof, Głąbiń- 


skiego. ć 

W kołach sejmowych utrzyma= 
ją, iż popierana przez pewną część 
"prawicy kandydatara p St. Grabskie- 
ge ma również niektóre dane, e ile- 


by poseł Witos nie odmówił swego. 


poparcia przywódcy ladawe-narodo- 
wo-demokratycznemua. 


Z SPRAWIE ZATARGU 
POLSKO -CZESKIEGO. 
Kraków, 10-IIl. (PAT). Morawska 
Morgen Zeitung donosi, że minister Gre- 
nard,: przewodniczący Cieszyńskiej misji 
'ententy, wyjechał do Paryża, 


Jak uznano Polskę ? 


(Łódzkie Biuro Korespondencyjne). 


Pod tytałem „Polska jest znów 
państwem“ zamieszcza „Daily Chro- 
nik“ z dn. 22 ab. miesiąca następa» 
jącą depeszę Reatera: 

„Rada dziesięciu Kongresu Po- 
kojowego postanowiła uznać rząd 
"pelski na zasadzie posiedzenia Sej- 
ma, który zatwierdził władzę minis- 
trów polskich i uznał Paderewskiege*. 


- Sprawa polska w konsty- 
-~ tuancie niemieckiej. 


Berlin, 9-III (PAT). Z Weimaru dono- 
'/szą, że obrady nad sprawą polską zajęły 
‘dłuższy czas. Imieniem rządu niemieckie- 
go zabrał głos podsekretarz stanu Hein- 
-fich i oświadczył, że rząd pruski ubolewa 
- nad ukształtowaniem się stosunków na 
„Wschodzie i uczyni wszystko, ażeby tam 


„kość w myśl zasądy, że wszystko, co jest 


"mienia z polakami. Obok hasła: 


AE - : Wtorck, 11=go marea 1919 r. 
n meea aaraa aasa i aaaaħŘħ 


o } k pei . | 
W {ORZI 
do wiadomości, że wobec ustalenia 
daty poboru wstrzymuje zapisywanie 
się ochotników z rocznika 1898 pod- 
legającego jaż poborowi. Przyjmowae 
ni będą natomiast teraz ochotnicy 


z innych roczników i to tylko przez 
ten tydzień. Ostatnia komisja przeg- 
lądowa odbędzie się w piątek 14 b. m, 
poczem, aż do keńca miesiąca trwać 
jaż będzie pobór przymusowy. 


znów zapanowały stosunki normalne. Już 
w lutym rząd pruski prowadził rokowania 
z naczelną radą ludową, ala rokowania te 
nie dały pomyślnego wyniku. Sprawą wy- 
miany jeńców i zakładników zajmie się 
osobna komisja czerwonego krzyża. Spra- 
wa dostawy żywności z Peznania będzie 
rozwiązana łącznie ze sprawami gospo- 
darczemi, zwłaszcza ze sprawą dostawy 
węgla. W sprawie tej można spodziewać 
się pomyślnego wyniku. Rząd pruski 
uczyni wszystko, ażeby ratewać niemiec- 


niemieckie, pozostanie nismieckiem. 

Człenek konstytuanty Schułz z Pozna- 
nia oświadczył, że zapatruje się na spra- 
wę.bardzo pesymistycznie. 

Poseł Herman z:Poznania wyraził na- 
dzieję, że rząd uczyni wszystko, aby niem- 
cy na kresach wschodnich zażywali auto- 
nomji. Polacy nie powinni zapominać o | 
tem, że Niemcy i Polska mają wspólnego | 
wroga, t. j. bolszewików. - 

Poseł Cohen oświadczył, że polacy 
postępują wobec niemców tak samo, jak 
niemcy wobec polaków. Potępił organi- 
zowanie Grenzschutizu. - . | 
W odpowiedzi na to minister Erzber- 

t 


p] 


ger oświadczył, że nawet ententa wyraź- 
nie eświadczyła, że wszytko zależeć bedzie 
od tego, Jaką siłę będzie mógł wystawić 
rząd niemiecki, aby utrzymać porządek 
we wszystkich dzielnicach o mieszanej 
ludności. , 

W ciągu dalszej dyskusji poseł Da- 
widsohn, socjalista, oświadczył, że Niemcy 
będą musieli dojść do pokojowego perozu- 
Jeszcze 
Polska nie zginęła, mówca podnosi hasło: 
Jeszcze Miemcy nie zginęły. 


Rewolucja w Berlinie. 


Berlin, 10-IH. (PAT). Iskr. Z chwilą 
kiedy dywizje kawalerji gwardji po cięż- 


` Marchjach 


kich walkach oczyściła Śródmieście ze. 
spartakowców i wspomagających ieh od- 
działów republikańskieh Żołnierzy i obSsa- 
dziła ważniejsze budynki, zakończyły się 
walki uliczne o poważniejszym charakte- 
rze. Spartakowcy prowadzą walkę w | 
dalszym ciąga na przedmieściach co 
prawda w mniejszych rozmiarach. Spar- 
takowcy zdołali się w międzyczasie kar- 
nie zorganizować. Rabanki w centrum 
miasta ustały, rabowano jednak dalej w 
niektórych ulicach półnoenej i wsehodniej 
dzielnicy. Plae Aleksandra i sasiednie 
ulice ogromnie spastoszone, wiele domów 
rozwalonych, mnóstwo mieszkańców atra- 
ciło całe mienie. W niektórych miejscach 
walczą jeszcze fanatyczni zwolennicy 
spariakusa na barykadach, a pod ieh 
okiem niejako złodzieje rabują. 
a Znany z ostatnich walk browar Bór 
tzowa był znów widownią walk. W bro» | 
warze usadowili się Spartakowcy, wojska 
rządowe  maszerają ze wszystkich stron 
celem zdobycia browaru i gmachu pre- 
zydjam policji. Atak na browar przygo- 
towała ciężka artylerja, która obrzaciła 
browar granatami. Ogniem artylerji kie- 
rowali lotnicy, którzy też rzucali na bro" 
war bomby. Liczby zabitych i rannych 
nie można nawet w przybliżenia stwier- 
dzić. Do samej tylko morgi berlińskiej 
przywieziono 70 zwłok. Mnóstwo zwiok 
jednak leży po domach i szpitalach. 
Ostatnie walki wykazały, że w rękach 
ladności cywilnej znajdaje się wielka ilość 
broni i amunicji. Z tego powoda otrzy” 


| małe wejsko rządowe rozkaz przeszuka- 


nia ponownie całego miasta. 

W okręgach przemysłowych  Rahr 
rach Strajkowy wzmaga się. Także w 
górno-śląskich okręgach węglowych wy 
warły zajścia berlińskie wielkie wrażenie, 
które spartakowey podniceają. Polożśnie 
jest bardzo poważne, istnieje jednak na- ! 
dzieja, że spokój przy pomocy wojska 
będzie atrzymany. Dowódca 6 korpasa 
armji w porozumienia z radą generalną 
prowineji Śląskiej ogłosił stan oblężenia 


powzięto 


3. 


we większych środowiskach śląskiego re- | w Niemczech de różnych delegacji enten- 


wiru węglowego. 
s w 


Berlin, 10-IH. (PAT). Dzienniki tar 


+ = PR q . 9 . . zo 1 
tejsze donoszą, że we wsehodniej części | ków zaradczych. Naczelnym pełnomocni- 


miasta walki aliczne trwały do późnej 
nocy. Ostatecznie wyparto spartakowców 
za miasto. Krwawe starcia rozegrały się 


także w Moabieie, gdzie było wiela zabi- | 


tyeh i rannychę Głównodowodzący w 
wydał następujący rozkaz: 
okrucieństwa i bestjalstwo, jakich dopa- 
szezają się walezący z nami spartakowey, 
zmuszając mnie do wydania następującego 
rozkazu: Każda osoba, przyłapana przez 
wojsko rządowe z bronią w ręku będzie 


„natychmiast rozstrzelana. . 


EJ 
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Berlin, 10-i. (PAT). Wezoraj wic- 
tzorem korpus Lättwitza zajął prezydjam 
polieji. Z całej okolicy placu Aleksandra 
wyrzucono spartakowców. Podczas zdo” 
bywania tej okoliey wojska rządowe po 
słagiwały się wszełkiemi przyborami wojny 
nowoczesnej.  Spartakowey sprowadzili 
przez tunel kolei podziemnej 2 działa 10 
centmetr. i zajęli wszystkie ważniejsze 
budynki w okolicy prezydjaum policji, ob- 
sadzając je karabinami maszynowemi i 
armatami rewolwdrowemi. Na pomnika 
Beroliny astawiono 2 kalomioty, które 
panowały nad głównymi ulicami i anie- 
możliwiały korpasowi przystęp de placu. 
Celem stwierdzenia stanowiska kalomio- 
tów wzniesły się 8 opancerzone samoloty, 
które strzelając z karabinów maszyno- 
wych rozpędziły część spartakowców i 
stwierdziły stanowisko kalomiotów, Nam 
stępnie podjęte ostrzeliwanie.  Wobee 
okropnych strat spartiakowcy poddali się. 
Po stwierdzeniu tożsamości wypaszezono 
ich na wolność z wyjątkiem 30, których 
uwięzione. 


x: 3 


Berlin, 10-11. (PAT. W zagłębiu 
nad Rauhrą strajk wzmaga się. Liezba 
strajkająeych podskoczyła z 61,680 na 
120,000. 


Przyczyny zabójstwa Bisnera. 
(Łódzkie Biuro Korespondencyjne.) 


Londyn, 18-IL. Z sfer, informo- 
wanych stale z Niemiec donoszą, iż przy- 
czyną zabójstwa Kurta Eisnera była jego 
mowa na konferencji berneńskiej. Poru- 
szyła ena głęboko masy niemieckie, be 
wykryła prawdę o wojnie. 


Pomnik Liebknechta i Róży 
Luksenburg. 


Na gubernjalnym zjezdzie sowietów 
w Symbirsku postanowiono wystawić w 
tem mieście pomniki Liebknechta i Róży 
Luksenburg. 


Kwestja niemiecka 
na konterencji, 


Paryż, 9-1. Havas. Pichon eświad- 
czył w rozmowie z dziennikarzami zagra- 
nicznymi, że odżywianie Niemiec w myśl 
warunków rozejmu będzie mogłe się roz- 
począć dopiero, gdy Niemcy rozpoczną 
wydawanie floty handlowej. Sojusznicy 
są zgodni co do tego, by nie dać niem- 
com umierać z głodu.  Jestto kwestja 
ludzkości. Wczoraj uchwalono zarządze- 
nie w sprawie udziału każdege ze sojusz- 
ników w tym dostarczaniu żywności. 
Różne komisje konferencji pokojowej 
zakończą swoje prace 15 b. m. a prelimi- 
narze pokojowe będzie można podpisać 
prędzej niż przypuszczamy. Decyzję w 
sprawie przyłączenia Austrji do Niemiec 
poweźmie konferencja. Jest rzeczą pew- 
ną, Że decyzja ta wypadnie przeciw ży- 
czeniu niemców. Co się tyczy utworzenia 
królestwa  nadrensko - westfalskiego, 
które ma być państwem buforowem nie 
jeszcze stanowczego posiano- 
wienia. Odbyły się w tej sprawie tylko 
wstępne narady. Dzienniki zapewniają, 
że w sprawie dostępu do morza, o czem 
Wiłson mówił w swoich 14 punktach, uczyni 
się zadość życzeniu polaków. 

Londyn, 10-III. (Iskr. z stacji Poznań- 
skiej). Lloyd George omawiał w piątek 
na posiedzeniu rady wojennej w Paryżu 
kwestję rozbrojenia armji niemieckiej. 
Propozycja George'a polega na. tym, że 
niemcy mogą utrzymywać armję utworzo- 
ną w drodze rekrutacji ochotniczej, Ochot- 
nicy ci byliby zobowiązali do 12 letniej 
służby. Komisji wojskowej polecono zre- 
dagowanie odpewiedniego tekstu, stoso- 
wnie do wniosku Lloyda George. 


Zaprowiantowanie Niemiec. 

Lyon, 9-lil (PAT). Telegram iskr. 
Urzędowe sprawozdanie wysyłane co- 
dziennie przez agentów przebywających 


| 


| 


ty, donoszą o ogromnym zamęcie i gro* 
zie położenia w Niemczech, spowodewa- 
nem brakiem Żywności. To skłoniło radę . 
wojenną do zajęcia się obmyśleniem środ- 


kiem w sprawie pomocy dla Niemiec tak 
samo, jak i dla Flustrji będzie Hoever. 
Delegaci enienty, którzy byli w Spaa, zej- 
dą się niezadługo znów z delegatami nie- 
mieckimi, którym przeastawią nowe wa- 
runki. Sprzymierzeńcy dostarczą niemcom 
żywności, skoro niemcy wydadzą okręty 
handlowe. Według ostatnich informacyi, 
niemcy godzą się używanie ich okrętów 
przez ententy. Okręty te będą służyć do 
przewozu wejsk amerykańskich do do- 
mów, a w dredze powrotnej będą zabie- . 
rały żywneść dla Niemiec. 


kd 


Lyon, 93-IH (PAT). Telegram iskr. Po- 
nieważ w krajach powstałych po upadłej 
Rustrji sprawa przywozu żywności stała 
się najważniejszym zagadnieniem. Hoover 
jest ebecnie prawdziwym dyktatorem by- 
łych krajów Franciszka Józefa. Rada 10-iu 
konferencji pokojowej oddała mu władze 
nad wszystkiemi kolejami dawnej Austrji. 
Hoover z upoważnienia tej rady dostanie 
od nowopowstałych państw lokomotywy i 
wagony ciężarowe. Pociągi Hoovera, wo- 
żące żywność, będą miały prawo prze- 
jazdu po wszyskich linjach kolejowych z 
jednego kraju do drugiege bez żadnych 
utrudnień politycznych lub wojskowych. 


Zatapianie nurkoweów. 
(Łódzkie Biuro Korespendzncyjae). 


Amsterdam, 10 marca „Weser Ztg“ 
donosi z Kilonji, iż Komisja ententy, która 
przybyła tam na pokładzie krążownika 
„Comus* była obecna rzy rozbrajaniu 
łodzi pedwodnych i orzekła, iż praca ta 
nie postępuje w sposób zgodny z życze- 
niami koalicji. 

Komisja webec tego postanowiła, by 
wszystkie nurkowce, które do d. 17 
marca nie będą rozbrojone, zostały 
wypuszczone na pełne morze.i zatoż 
pione (Reuter). l 400 


Niemcy złamali zawieszenie 
broni. 


(Łódzkie Biuro Kore spondencyjne). 


Londyn, 10-lll. (Reater). Niemey nie 
zaniechali akcji zbrojnej przeciw pola 
kem. Jest to złamaniem waranków za” 
wieszenia broni. Rząd berliński tymcza” 
sem powtórnie kłamiiwie zapewnia, iż 
operacje bojowe zostały zawieszone. 


ILE SĄ NIEMCY WINNE AMERYCE? 


Waszyngton, 10-lil. Reuter donosi: 
Departament stanu ogłasza, że ogólna 
suma zgłoszonych dotąd pretensji ebywa- 
teli amerykańskich pod adresem Niemiec 
i byłych Fustro-węgier wynosi 750 miljo- 
nów dolarów. 


Państwo bez przedstawiciel- 
stwa narodowego. 


Wiedeń, 10-IL. (K.P.). Z powodu 
krwawych wydarzeń w niemieckich Cze- 
chach i na Morawach, ogłoszono w całej 
Austrji żałobę narodową. Niektóre pisma 
wyszły dziś w czarnych obwódkach. 

Wiedeńskie pisma wskazują, na co- 
detychczas nie zwrócono uwagi, że Cze- 
chy są jedynem obecnie państwem naro- 
dowem bez przedstawicielstwa z wyboru. 
Rabunkewa  imperjalistyczna polityka 
czeska nie ośmieliła się dotychczas na 
wybory, które musiałyby spowodować 
klęskę pregramu imperjalistycznego, tak 
w niemieckich Czechach, jak na polskim 
Sląsku, na Merawach i na Słowaćczynie. 


Połączenie Austrji 
z Niemcami. 


Berlin, 1o-Ill. (PAT) Iskr. Wedla 
doniesienia z Weimaru komisja konstytu- 
cyjna przyjęła jednogłośnie przedłożenie 
rządowe, które stwierdza uroczyście, że 
niemiecka Fustrja jest republiką demokra- 
tyczną i częścią składewą republiki nie- 
mieckiej. | 


Sąd nad katem. 
(Łódzkie Biuro Karespondencyjne), 


Paryż, 10-li. Wbrew zaprzeczeniom 
niemieckim, gen. Liman v. Sanders pe- 
dzie oddany pod sąd za wydanie nakazu 
urządzenia pogromów Armeńczyków i Sy- 
ryjczyków podczas wojny. Urzędnicy tū- 
recey będą odpowiadać przed sądem Kon= 
stantynopolitańskim za urządzenie mas 
sakry, Pestanowienie to wydał gen. Fran- 
chet dEsperay. Dalsze śledztwa w toku: 


Wtorek, 11-go marca 1919 r. 


Paryż, 10-1I1 (PAT). Telegram iskr. 
stacji Poznański:j.) Obie podkomisje 
dla wykrycia winowajców wojny 
ukończyły w piątek swoje roboty. Do 
winowajców wojny zaliczono: byłego. 
cesarza niemieckiego, byłego naste- 


LUNAN EEGA IN, 


og 
Komunikat sztabu senzralnego. 
Warszawa, 18 marca. 

Litwa i Białoruś. Grupa gen. lwasz- 
kiewicza: Oddzialy nasze zaatakowały 
gromadzące się nad Labieszą wojska bol- 
szewickie i wyparły je po uporczywym 
boju ze Szpilk, Kezalu, Ogrodników i Wiel- 
kiego Morzejkowa. Bolszewicy dzisiaj zaów 
-ponowili ataki na Słonim-Szyłowicze. Wspo- 
magane ogniem artyleryjskim linje tyral- 
jerskie napróżno starały się sforsować 
przejście przez Szczarę. 

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego: Pod 
Maniewiczami nasze patrole odrzuciły od- 
działy ukraińskie. 

Galicja wschodnia. 
mera: Oddziały 
udatny wypad na Uchrynów. Skombino- 
wany nasz oddział zawładnął Kamionką, 
odrzucając nieprzyjaciela w kierunku za- 
chednim, i dotarł do Dorosiny, gdzie sto- 
czył walkę i wziąwszy jeńca, wrócił do 
Rawy Ruskiej. 

Grupa gener. Rozwadowskiego. Nie- 
przyjaciel, korzystając z tego, że udało 
mu się przerwać komunikacje. między 
Gródkiem, a Sadową Wisznią, ponowił 
wysiłki w celu przełamania naszych po- 
zycyj pod Lwowem. Zwłaszcza ciężkie 
walki toczyły się na zachód od Gródka 
Jagielońskiego i Czerlan. Ogień artylerji 
chwilami stawał się huraganowym. Na 
przedpolu, a częściowo w okopach na- 
szych walczono zaciekle. Nigdzie nie udało 
się jednak nieprzyjacielowi - złamać naszej 
mężnej piechoty. Pod Sadową Wisznią 
oddziały nasze odparły wielokrotnie po- 
wtarzające się ataki ukraińskie prowadzone 
z uporem przeważającemi siłami. Chyrów 
i Posady chyrowskie ostrzeliwała artylerja 
ukrainska. 


Grupa gener. Ro- 


W zastępstwie 
"szefa sztabu generalnego 


Haller, pułk. 


Ustąpienie naczelnego wodza 
operacji „Wschód * 


W warszawskich kołach wojsko- 
wych, tadzież wśród członków kəmi- 
sji wojskowej krąży uperczywa po~ 
głoska o zmianach, planowanych w 
naczelnem dowództwie na Galicję 
Wschodnią. Dotychczasowy obrońca 
Lwowa gen. dywizji Rozwadowski 
miał zgłosić dymisję z zajmowanego 
stanowiska. Na miejsce dowódcy na te- 
renie Galicji Wschodniej ma. być 
apatrzony dowódca grapy operającej 
na Litwie, gen. Iwaszkiewicz, 


Kule dum-dum. 


Kraków, 16-1I. (PAT). Telegr. iskr. z 
Paryża. Podczas ostatnich demonstracyj 
niemieckich w Czechach żołnierze czescy 
używali kul dum-dum. Stwierdzono, że 
żołnierze czescy strzelali nabojami z fabryk 
austrjackich. 


Dementi. 
Berlin, 10-111. (PAT). Dzienniki za- 


znaczają, że wiadomość o odzyskania Rygi 
przez niemeów nie potwierdza się. 


Cele sowiecji rosyjskiej. | 


Wiedeń, 8-III. Telegraphen Compag- 
nie donosi z Helsingiorsa: 

Trocki oświaczył na 
wszechrosyjskiej sowietów, 
była dnia 25-go latego w Petersburgu, że 
obeenie zdaje się, iż przesilenie jaż minę- 
ło. Wszystko wskazuje na to, że rządy 


konierencji 
która się gdn 


nasze przeprowadziły | 


| 


pea tronu, niemieckąępartję wojsko- 


"wą, dalej wyższych funkcjonarjuszy 


niemieckich, którzy zarządzali tery- 
torjami okupowanemi w Belgji i w 


cych adniinistracji niemieckiej. 
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ententy porzuciły swój plan wmieszania 
się w wewnętrzne sprawy Rosji. W ten 
sposób powiedział Trocki: cel nasz jest 


zapewniony. bolewamy, że od Clemen- 


: ccjuai od Lloyd George'a nie otrzyma- 


liśmy weale odpowiedzi na nasze noty. 
Mimo to jednakże nasz polityezny ma 
newr stworzył tradne położenie dla nar 
szych nieprzyjaciół Następnie Troeki 
przedstawił cztery cele wojskowe, które 
rząd sowietów chec osiągnąć: posunąć Się 
naprzód na wybrzeża Marmańskiem i ka 
Arehangielskowi, obsadzenie ebszarów 
wokół morza Czarnego i dostanie się ka 
granicy Pras zachodnich oraz wypędzenie 
nieprzyjaciół z Uralu. 
KOALICJA OBAWIA SIĘ, ŻE CZECHY 
OGARNIE BOLSZEWIiZM. 
Według wiadomości z Paryża konfe- | 
rencja pokojowa jest mocno zaniepokojo- | 
na położeniem w państwie czesko-słowac- 
kiem. Ogólnie obawiają sie, że tam bol- 
szewizm weźmie górę, jeżeli szybko po- 
moc nie nadejdzie. Amerykański kontro- 
ler żywnościowy Hoover wyda wkrótce 
zarządzenia w sprawie pomocy żywnoś- 
ciowej dla państwa czeskiego. 


Bolszewicy w Paryżu. 
(Łódzkie Biuro Korespondeneyjne) 


„Ihe Daily Telegraph“ donosi z 
Paryża, iż został tam aresztowany 
wydawca pisma „Libertaire“, M. Jom 
naet, ponieważ znaleziono u niego 
bloczki do proklamacyj komanistycze 
nych rozrzacanych po całej. Francji. 

„Echo de Paris“ stwierdza, iż 
zostały znalezione ważne dokatnen- 
ty, z których wynika, iż w Paryża 
istnieje zorganizowana na wielką 
skalę organizacja belszewików rosyj- 
skich. 

Reater dowiaduje się w dalszym 
ciągu, iż organizacja ta posiada roz 
gałęzienia w całej Francji. 


ZAKAZ TWORZENIA RAD WOJSKO- 
WYCH W SZWAJCARII. 

Wiedeń, 10-I1. Z Berna Szwajcarskie- 
go donoszą: Rada związkowa postanowi- 
ła zakazać rad żołnierskich i związków 
żałnierskich w armii szwajcarskiej, ponie- 
waż stwierdzono, iź rady i związki podko- 
pują dyscyplinę wojska. 


Anglicy na Murmanie. 


{Lódzkie Biuro Korespondencyjne). 


$ 


„Daily News“ zamieszeza ostatni ko- 
munikat angielski z Rosji póinoenej: 

Zostały wykonane udatne operacje 
przez wojska aljantów, podczas których 
wzięto Segasze (60 mil na południe od 
Szirokiego na linji marmańskiej), Wzięto 
80 bolszewików, zabito 50. Zdobyto wiele 
materjała wojennego. Operacje odbywały 
SIĘ przy silnym mrozię. 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ WWOZU 
DO ANGLJI. 


Wiedeń, 10-1II. (PAT). Do „Neue 
Freie Presse“ donoszą z Londynu, że rząd 
angielski zniósł wszelkie postanowienia 
ograniczające przywóz surowców do 
Anglji. i ; 


Niezadowolenie w Turcji, 


(Łódzkie Biura Korespondencyjne.) 


,, Kanstantynopoł, 10-IIL. Podobnie, | 
jak w stolicach wszystkich państw central- 
nych panuje tu wielkie niezadowolenie z 
polityki aljantów. Rządy obecne zrzucają 
winę za wojnę na rządy dawne, które 
rzekome działały wbrew opinii kraju. , 
.. Jake dowód Turcy przytaczają fakt, 
iż z armji zdezertowało przeszłe 300 ty- 
siący żołnierza. ; 
Koła kierewnicze są rczgoryczone, iż 
nie mają one możności wysłania nawet 
nieoficjalnych reprezentantów „do- Paryża 


Polsce oraz kilka osobistości kierują 


| 


celem wykazania braku winy ze strony 
Turcji; panuje niezadowolenie z powodu 
planów rozbioru Porty. 
i Rząd jest słaby. Ferment: w kraju 
rośnie z dnia na dzień. 


ZWYCIĘSTWO NIEMIECKICH WOJSK 
RZĄDOWYCH? 


Wiedeń, 10-1IIIL. (PAT). Tutejsze 
dzienniki donoszą z Berlina: Ze strony 
miarodajnej oświadczają, że odzyskanie 
Berlina czyni postępy. W nocy Z so- 
boty na niedzielę ta i owdzie jeszcze 
strzelano. Dzienniki belińskie stwierdzają, 
że powstanie Spartakusowców zła- 
mano, chociaż gdzieniegdzie toczy się 
jeszcze walka. 


Zamach na króla belgij- 
skiege. 


Wiedeń, 10-1Il (PAT). Do dzienników 
donoszą z Brukselli obiegające pogłoski 
o zamachu na króla belgijskiego Alberta 
wynikły z następujących powodów: Czło- 
wiek, który chciał się przedrzeć przez kor- 
don żołnierzy dobył rewołweru i zranił 
grenadjera i policjanta. Człowieka tego 
uwięziono. 


Żądania robotników 
- wędrownych. 


Paryż, 9-11 (PAT). Tełegr. Havasa. Na 
wiecu robetników wędrownych uchwalono 
porządek dzienny domagający się natych- 
miastowego podwyższenia płacy. 


- Demobilizacja w stawach 
Zjednoczonyeh. 


Paryż, 10-IH (PAT). „Temps“ donosi: 
W Stanach Zjednoczonych stoi psd bro” 
nią jeszeze 2 miłjony 590,000 żołnierzy, 
wliczając w to wojsko znajdające się na 
irontach Europy. Od chwili zawieszenia 
broni paszczono do doma miljon żołnie= 
rzyi; wkrótce będzie zdemobilizowany ra= 
gi miljon. 


Redukcja armji 


skiej. 


Waszyngton, 10-lll (iskr.). Generał 
March zapowiedział, że, armia amerykari- 
ska w żadnym razie nie będzie zmniej- 
szona poniżej 500,000 żołnierzy i oficerów. 


Strajk w Nowym Jorku, 


Nowy Jerk, 9-ill (PAT). Strajk ro- 
botników zatrudnionych w Dokach został 


amerykań- 


zakończony. Strajkuiący otrzymali pod-. 


„wyżkę płacy i 8 godzinny dzień pracy. 


Z Serkji. 


Genewa, i0-1II. (PADY „L'Homme 
libre“ donosi, że król serbski Piotr niem 
bawem zreżygnaje na rzecz Swego syna 


Aleksandra. Obeenie wątpliwe jest. czy: 


rządy Aleksandra obejmować będą całe 


państwo Jagosłowiańskie. Stosunek: Alek- 
sandra do króla czarnogorskiego, ktorego | 
popiera rząd włoski jest | 


coraz bardziej 
dość naprężony. 


nn] 


Dzień Gdańska w Polsce. 


Kraków, 10-ill. Na wieca manifesta- 
cyjnym urządzonym ta wezoraj w sprawie 
Gdańska po przemówieniach uchwalono 
następającą rezokueję, która wysłano na 
ręce Paderewskiego. Led krakowski 
zgromadzony dnia 10 marca a stóp pom- 
nika zwycięsey prusaków Władysława Ja- 
giełły ma zaszezyt prosić Pana o inter- 
wćeneję na kongresie pokojowym w sprā-, 
wie zwrota naszego starego jedynego 


„portu Gdańska, naszego odwiecznego wy- 


1 


brzeża Bałtyckiego, którego ladność pol- 
ska przeciwstawiała się przez dłagie wiem 


ki wszelkim wysiłkom germanizatorów., 


Wybrzeże Gdańska nie może być oderwane 
od Polski nie dotykając uczać miljonów 
polaków ani też wielkich zasad demokra- 
tycznych głoszonych przez mocarstwa zaw 
chodnie, Gdańsk masi należeć do Polski. 

Po aechwalenia tej rezolacji rozległy 
się okrzyki na cześć ententy poczem Odn 
śpiewano pieśni patrjotyczne. 


Kraków, 10-111. Zarząd główny tow. 
Szkeły ladowej wysłał do Warszawy na 
ręce misji ententy oraz do Paryża depe- 
szę w sprawie Gdańska. 


Kraków, 10-1I!. Do „Gońca krakow- 
skiego" donosża: Wezeraj odbyt się ta 
wiec w sprawie Gdańska. Przemawiali 
redaktor Krzysiak, dr. Kiaszyńska i pani 
Giedroniowa ta ostatnia w imienia -polek 


| 
| 


| 
w daeha nacjonalistyezńtym: popierała ona 


| ryzma i 


Ne 30. 


śląskich wreszcie p. Ks. Londzin. Oprócz 
sprawy Gdańskiej poraszono także Sprawę 
Śląska i achwalono rezolację, żądającą 
przyłączenia Gdańska do Rzeczypos- 
politej polskiej oraz oddania obszarów 
poza czeską linją demarkacyjną pod ad= 
ministrację polską tudzicż domagająca się 
całego Ślązka Cieszyńskiego wraz Z re- 
wirem węglewym. Po wicea odśpicwano 
„Rote“ poczem olbrzymi pochód ruszył 
alieami miasta na zamek, gdzie wygłoszo- 
no jeszeze jedno przemówienie. Na za” 
kończenie wznoszeno okrzyki na cześć 
Paderewskiego, Piłsadskiego, rady naro” 
dowcj księstwa Cicszyńskicgo i ładu pol- 
skiego. 

Dainiel 
Polityka niezależnych 
socjalistów niemieckich. 


W Niemezeeh toczy się obeenie za- 
cięta walka. Od wynika jej zależne są 
losy całej Europy. To teź rzeczą niezmicr- 
nie ważną jest zdać sobie sprawę nietylko 
z sił, jakiemi rozporządza każda z wal- 
czących partji, ale i z programa, jaki ona ; 
wystawiła, jakim stara się przyciągnąć do 
siebie masy. i | 

Jak wiadomo, już podczas wojny na- 
stąpił rozłam w socjal-dcmokracji nie- 
mieckiej. Rozłam ten jednak nastąpił nie 
tyle wedłag zwykłego w takich wypadkach 
szemata: lewiey i prawicy, ile wedłag sto- 
sanka do wojny i jej przyczyn. Przewa- 
żająca większość partji wypowiedziała się 


politykę wojenną, uchwalała odpowiednie 
kredyty i propagowała opinię, że Niemcy 
same nie wywołały wojny, że są one eo- 
najwyżej winne jej wybachewi w stopnia 
takim samym; jak wszystkie inne mocar- 
stwa. 

Tema pogiądowi przeciwstawiła się 
mniejszość, która przyjąwszy początko- 
wo nazwę „Sozialistische Arbeitergemcin= 
schaft“, a później „ńiczależnej partji so- 
cjalistyeznej*, stanęła na stanowiska bar=. 
dzo opozycyjnym w stosanka do polityki 
wojennej. - ; 

Charakterystyczne przytym jest niec- 
zmiernie, iż pewni przedstawieicie amiar- 
kowanego kierunka, jak nap. Słynny twór= 
ca rewizjonizma, Bernstein, należeli do. 
grupy „niezależnych, zaś. sam. przewódca 
Schele 
kieranek czystego 


socjalistów, t. zw. „rządowych“, 
demann, reprezentował 
marksizmu, 

Grapa „niezależnych“, jak powtarza- 
my, ezyniła Niemey odpowiedzialnemi za 
wybuch wojny. | l 

Z czasem jednak, a szezególnieė od 
chwili powstania w Nemezech rewolacji, 
nastąpiło dalsze zróżniezkowanie ' partyj- 
ne i krystalizacja. Powstały nowe punkty 
widzeńia, a wraz z tym i nowy skraj- 
niejszy odłam socjałizma. 18, 

Libknecht i Rdhle byli początkowo 
jedynymi przedstawicielami tego kieranka 
w parlamencie. l 

Dzisiaj partja komónistów-spartakow" 
ców rozrosła się ogromnie, ale stanęła, 
podobnie jak bolszewicy na stanowisku 
wybitnie antiparlamentarnym. 

„Niezależni“ nie stanęli na stanowiska 
tak skrajnym. Brali oni adział w wybo- 


. rach do Konstytaanty, Sejma, Rad miej- 


skich, ale -jednoeześnic bronią bardzo 
energicznie stanowiska i praw Rad Ro- 
botniczych. 

W programie swym żądają oni, by 
Rady Robotnieze były „ustawowo uzna- 
ne jako organy kontroli nad zarząda- 
mi przedsiębiorstw i jako . organy 
współdziałania przy uspołecznieniu ży- 
cia gospodarczego“. l 

Dla przeciwdziałania dachowi milita- 
zabezpieczenia demokracji w 
armji, chea oni atrzymać Rady żołnierzy. 
i marynarzy. Ale najważniejszym bodaj 
jest to, eo proponają socjaliści niezależni 
w dziedzinie prawa konstytacyjnego. 

Nie odrzucają oni ani parlamenta. 
zwykłego, ani Zgromadzenia Narodowego, 
ale ehea stworzyć jeszeze jedną izbę: 
Centralną Radę robotników i żótnierzy 
dla całego państwa. Ta druga izba mia- 
łaby prawo veta w stosanka do achwał 
Zgromadzenia Narodowego. Gdyby zaś > 
do porozamienia pomiędzy oba izbami 
dojść nie mogło, to spór ma być roz» 
trzygnięty przez głosowanie powszechne 


! ludności (referendam). 


„Widzimy, że projekt ten stoi na gran- 
eie czystej demokracji. Ma on na eca 
tylko warstwie robotniczej dać pewną 
kontrolę nad prawodawstwem i władzą 
wykonawczą państwa. To samo prówo, 
które warstwy posiadające tak dłago bro- 
miły dla siebie w postaci najrozmaitszego 
rodzaja izb wyższych, chee obecnie zde” 
być sobie klasa robotnieza. o AŻ 
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« większą ilość drobnych banknotów. 


-_ mi) o rzekomej sprzedaży zakładów prze- 


/arszawa. 


Za przykładem Warszawy. 

. Do Magistratu zwracają się niektóre 
= miasta powiatowe i gubernialne z prośbą 
.o.przysłanie im ustawy .O przymusowej 
* pożyczce miejskiej, a to w celu uchwale- 
nia. takich pożyczek u siebie dla zdobycia 
-w ten sposób funduszów na nieodzowne 
potrzeby. ROS 
=). Uruchomienie gazowni. | 
Gazownie warszawskie aruchomione | 
zostały około czwartka. W końca bieżą- 


w 
cego tygodnia konsumenci będą jaż zam | 
pełnie mogli korzystać z instalacji gar | 
 zowych. 


Rosyjski komitet w Warszawie. 


Pod taką nazwą powstaje w Warsza- 
wię zrzeszenie rosyjskie, będące właściwie | 
organizacją samopomocy. Pierwszy pa- 
ragr. statutu „Komiteta”, który uzyskał | 

jaż. zatwierdzenie władz polskich, tak 

określa jego eecle: Rosyjski komitet jest | 
stowarzyszenićm,. mającem: na. cela niem 
-sienie pomocy prawnej i miaterjalnej oby- 

„watelom rosyjskim, zamieszkałym w pań 

stwie polskiem, w szczególności zaś ułat- | 

„wienie im powrota do ojczyzny, zwraca” | 
"mie się do polskich władz państwowych w | 
= sprawach kalturalno-sanitarnych i religij- 
nych potrzeb obywateli rosyjskich, obrona 
„prawna mienia nieobeenych spółobywateli 
resyjskich. Par. 2-gi głosi, że wszełkie 

kwestje polityczne są wyłączone z zakre 
"sa działalneści stowarzyszenia. Paragraiy 
dalsze w liczbie 14-1 mówią o organiza- 
cji wewnętrznej komitetu, która jest taką 
„samą jak każdego zrzeszenia. 


E Brak drobnych banknotów. 


ooo W wieła sklepach w Śródmieściu od» 
«czuwać się daje przy wydawaniu reszty, 
brak drobnych banknotów: pół—, jedno— 
i.dwamarkówek. - 

' Przyczynę tego braka należy upatry= 
wać w tem, iź spekulanci, którym rwą 
się obeenie coraz bardziej nici niecnej. 
roboty paskarskiej, szukaja wszelkich 
„Sposobów, aby wycofać z obiega jaknaj- 
Cho- 
dzą więc po sklepach i wymieniają, po- 
cząwszy. Od  pięciomarkówek, . grubsze 
banknoty, a w razie niemożności wymiany 
- kapuja coś za kilka lub kilkanaście feni- 
"gów, zmuszając tym sposobem. właścicieli 
sklepów do oddawania drobnych. | 


„Spis chederów. 
Naczelnik policji polecił sporządzić 
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zmari po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 


W zmarłym tracimy serdecznego przyjacieła, 


Cześć jego pamieci! 


jednego z akcjonarjuszy Tow. Ake. „l. K. 
Poznański“. Również i inni wielcy prze- 
mysłowcy łódzcy otrzymali odnośne pro- 
pozycje i częściewo już dokonali tran- 
sakcji. 

— Wczorajsze zajścia uliczne. 


W dnia wezorajszym doszło do zajść 
ulicznych przy rozpędzania tłamów robot- 
niczych przez patrole policji konnej, wo» 
bec czego nastrój w mieście był nader 
nerwowy. 


— Z magistratu. 


Nadburmistrz poseł Skulski powróci 
z Warszawy do Łodzi. Wobec tego od- 
było się posiedzenie magistratu w spra- 
wach bieżących. 
— Na pożyczkę państwową. 
l Pożyczka państwowa ` zyskaje coraz 
większe wzięcie. Dziś w godz. poładnio” 
wych byliśmy świadkami, jak. okoliczni 
włościjanie podpisywali pożyczkę pań- 
stwową. Fakt ten jest godny uwagi, gdyż 
Świadczy, iż budzi się poczacie obowiązka 
obywatelskiego wśród lada polskiego. 


— Nasz chleb codzienny. 


Na 4ym piętrze jednego z domów 
przy ulicy Widzewskiej znajduje się tajna 


spis wszystkich chederów i innych szkół 
„religijnych żydowskich w Warszawie. 


-= Strajk powszechny. 
Rada robetnicza m. Łodzi, uchwaliła 


piekarnia. 

Ponieważ piekarnia na strychu grozi 
niebezpieczeństwem pożaru, zawiadomiono 
o tym władze. Policja zrobiła 'rewizje... 
i piekarnia w dalszym ciągu egzystuje. 

Podczas strajku stróżów, gdy motory 
wodociągowe nie funkcjonowały, pomysło- 
wy piekarz czerpał wodę do wypieku 
chleba z wody zaskórnej ;piwnicy domu. 

Cóż na to miarodajne czynniki? 


— W sprawie opieki nad inwalidami. 


na środę i czwartek bieżącego tygodnia 
strajk powszechny. 
— Z Rady Robotniczej. 

(|; Już po raz dragi posiedzenie Rady 
Robotniczej nie dochodzi do skutku, wska 
tëk- interwencji policji, której w swoim 
czasie nie zawiadomiono 0 wyznaczenia 
zebrania. * | 


P. Zbrożek obejmuje funkeje 
„komisarza ludowego. 


P.A.T. dowiaduje się, iż z zarzą- 
dzenia pana ministra spraw wewnę- 
trznych Wejciechowskiego, p. Naczel- 
nik policji Zbrożek objął wszystkie 
funkcje komisarza rządowego na mia- 
sto Łódź z wyjątkiem kontroli samo- 
, rządu. B 
— Kapitał anglo-amerykański w Łodzi. 

Podaliśmy przed kilku dńiami wiado- | 
mość (opatrzoną wszelkiemi zastrzeżenia- | 


'mysłowych „l K. Poznańskiego" konsor- 
cjum anglo -amerykańskiemu. Z zupełnie 
wiarogodnych źródeł dowiadujemy sis 
obecnie, iż wiadomość tę należy sprosto- 
wać, uzupełniając ją następującemi fak- 
<< tami: i . 
- Od pewnego czasu maklerzy angielscy 
proponują posiadaczom większych ilości 
„akcji towarzystw akcyjnych polskich cze- 
ściową zamianę na odpowiednie akcje 
angiełskie i amerykańskie. W ten sposób 
część kapitału miejscowego przechodzi do 
-räk obcych, kapitały obce natomiast za- 
„.czynają pracowąć u nas, o 
= Transakcja taka została podobno -do- 
konana . ostatnio. w. londynie przez 


z4 


Kierownik Łódzkiego Oddziała Sekcji 
Opieki Ministerstwa Wojny, podaje do 

ogólnej wiadomości co następaje: 

Powołając się na rozkaz Ministerstwa 
Spraw Wojskowych z dnia 7.4. 1919 r. 
w Sprawie organizacji Opieki nad Inwa- 
lidami z wojny obecnej, (obywateli Pań- 
stwa Polskiego bez różnicy wyznań), iż 
'akcja ta została całkowicie ajętą przez 
Ministerstwo Wojny i jej Ekspozytary 
. prowincjonalne. | 

Zawiadamiam, że poezynanie w tym 
kieranka jakichkolwiek akcyj, jak organi- 
zacja Komitetów Opieki nad Inwalidami, 
Związków  Inwalidzkich i. t. d. winna 
znajdować się w ścisłym kontakcie z Ekspo- 
zyturą Sekcji Opieki. 

Powstałe więc inne w Łodzi i okolicy 
Komitety Opieki nad Inwalidami, winny w 
jak najszybszym czasie porozamieć się z 
Kierownikiem Ekspozytary Łódzkiej przy 
ul. Widzewskiej Me 122. 

wszelkie zbiórki odzieży i pieniędzy 
mogą być tylko podjęte po uprzednim po~- 
rozamienia się z Kierownikiem Ekspo- 
zytary. 

Istniejący więc: Komitet Opieki nad 
Inwalidami z prezesem p. A. Stamirow= 
skim na czele oraz istniejący już od 2 
miesięcy Związek Inwalidzki z p. Jawor= 
skim- na czele są w ścisłym kontakcie z 
Ekspozytarą Łódżką. 

Wskutek tradności finansowych, ze” 
zwolono raz jeden Związkowi Inwalidzkie= 
ma na urządzenie Kwesty w miesiąca 
luiyci w m. Łodzi i ekolicy i zebrane w 
ten sposób 10.000 marek przeznaczone 


zostały na założenie Inwalidzkiej Koope= | 


ratywy Papierowej. .. R 

W ostatniej chwili doszło do wiado= 
mości Kierownika Ekspozytary, że nie- 
którzy z inwalidów, na wydane przez 


"skiego, do delegacji, 


Ekspozytarę Książeczki Inwalidów (legity- 
macje) zbierają datki po domach, co jest 
bezwarankowo niedopuszczalne, ponieważ 
książeczki te słażą im tylko jako doka- 
ment inwalidzki, upoważniający do pobie- 
rania renty w kasie Ekspozytury, 


— Z Komitetu dla bezrobotnych. 


W okresie od 15 lutego do 8 mdtea 
Centalny Komitet dla bezrobotnych w Ło- 
dzi wypłacił ogółem zapomóg na sumę 
5,945,085 mk. 20 fen. W dniu 28 lutego 
r. b. ustąpił z zajmowanego sianowiska 
inż. Adolph, a czynności delegata min. 
pracy i opieki społecznej objął inżynier 
St. Starkiewicz. 

W dragim tygodniu okresu sprawo- 
zdawczego nastąpiła, w myśl instrakeji 
ministerjalnej, redukcja norm zapomogo- 
wych, jak następuje: głowa rodziny otrzy- 
maje obecnie mk. 2 dziennie, żona—1 mk. 
i dziecko 50 fenigów dziennie. 

Zapemoga dla 1 rodziny nie może 
przewyższać mk. 5 dziennie. 

W pierwszym tygodniu okresa, t. j. 
od dnia 15 do 22 lutego wypłacono (jesz= 
cze podług starych norm) mk. 1,596,686 
50 ien. W tygodnia drugim od dnia 22 do 
28 lutego wypłacono podłag norm no- 
wych 1,173,521 mk. 70 fen. i w tygodnia 
trzecim od 1 do 8 marca 1,175,000 mk. 
Po faktycznym podziale pracy pomiędzy 
państwowym Urzędem pośrednictwa pra 
cy a Komitetem dla bezrobotnych, a tak- 
że po wydzielenia Komitetów prowinejonal» 
nych w specjalny Komitet Okręgnwy, 
wszelkie prace biurowe, oraz technika 
wypłat, zyskały na Ssprawneści i syste- 
matyczności. Wypłaty w dzielnicach roz- 
poczynają się obeenie w poniedziałek lab 
wtorek każdego tygodnia i trwają 5 dni, 
pozostałe zaś 5 dni poświęcone są spo- 
rządzania sprawozdań. 

Komitet tanich kachen złożył Komite- 
towi bezrobotnych rachanek w samie 
24,978 mk. 5 fen. za obiady, wydawane 
bezrobotnym w l połowie gradnia 1918 r., 
jednak biu.o Centralne uważa, iż suma ta 
nie podiega zwrotowi, ponieważ obiady 
te były wydawane z inicjatywy magistrata, 
zanim Kom. bezrob. ukonstytuował się 
jako instzlacja państwowa. 


— Plenum posiedzenia Kom. bezrob. 


Po wystąpienia delegatów Rady row 
botniczej z Komitetu dla bezrokotnyeh 
plenum Komiteta ukonstytaowano ponow- 
nie w sposób następujący: 22 przedstawi- 


cieli klasy robotniczej: Polskiego Związka | 


Pracy, stow. „Praca“, stow. robotników- 
Chrześcijan, Resursy rzemieślniczej i in., 
oraz 18 przedstawicieli władz komanal- 
nych i insitytacyj Społecznych. Na posie 
dzenia organizacyjnem wybrano Komisję 


regulaminową, do której powołano 6 
członków, mianowicie: inż. Starkiewicza, 
Barcińskiego, inż. Szenielda, Jasiaka, 


Tarskiego i Skorkę.. Co do zaległych wy- 


płat za 19  niewypłaconych dni achwalor 
no apominać się w rządzie o ich wypłam 
cenie, jak również postanowiono doma- 
gać się przywrócenia normy obniżonej 


zapomóg do wysokości poprzedniej, W 
tej sprawie wyłoniono Momisje, która 


opracuje odnośny memorjał i złoży go 
ministerstwa. Do Komisji powołano Jó- 
zela Wolczyńskiego, Borowskiego i Tar" 
która zawiezie mem 
morjał, powołano Erecińskiege, Tarskiego 
i Borowskiego. | 


— felegramy do Łwowa. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
zezwala z dniem 5 marca b. r. na przyj- 
mowanie telegramów we Lwowie do 


ża s z „PORE EE EE EAE E E E EE NE 
p n ia . u 


"wybuch z pieca, przyczem 


miejscowosci w obrębie Państwa Polskie- 
go wyłącznie w języka polskim i tylko 
wyjątkowo w wypadkach nagłych i nie 
cierpiących zwłoki na odpowiedzialność 
nadawcy. 


— Nominacja inż. pow. 


Na stanowisko inżyniera powiatowego 
w Brzezinach zamianowano inż. bar. 
Kleibera, który i przed wojną zajmował 
tamże stanowisko. 


— Nominacja inspektora drogowego. 


Na stanowisko Inspektora drogowego 
okręgu łódzkiego mianowany został przez 
ministerstwo robót publicznych inż. Bro- 
nisław Stawiski. W skład okręgu łódzkie- 
go podległego inspektorowi, wchudzi 8 
powiatów, a mianowicie: łódzki, laski, 
brzeziński, łęczycki, łowicki, kutnowski, 
piotrkowski noworadomski(radomskowski). 


— Praca przy budowie szosy. 


Inżynier powiatowy p. Karpiński w 
dniu wczorajszym przyjął nową partję ro- 
botników do budowy szosy Łódź-Rzgów. 
Poprzednio pracowało tam 200 robotników. 


— Karabiny w „Sokole“. 


W dnia 8 marca.dokonano rewizji w 
lokala. polskiego Stow. gimnastycznego 
„SOkół" przy ul. Nawrot pod M 28, przy- 
czem znaleziono 26 sztuk karabinów, 
które skonfiskowane i oddano do dyspo= 
zycji  jeneralnego skręgu wojskowego. 
Jak się dowiadujemy karabiny te były 
„Sokołowi* dane przez dowództwo woj 
skowe dla ćwiczeń ochotników z pomię- 
dzy członków „Sokoła*, których kilka 
partyj wyćwiczono na miejsca i odesłano 
do wojska. 


— Z gminy żydowskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu uchwa- 
lono: na skutek prośby Tow. „Hacholutz* 
i Biura Sjonistycznego w Łodzi, wydzielić 
z gruntów cmentarnych 4 morgi dla urzą- 
dzenia farmy celem nauczania bezrobot- 
nych żołnierzy, wracających z niewoli, 
rolnictwa i ogrodnictwa; zwołać posie- 
dzenie b. Komitetu niesienia pomocy 
rannym żołnierzom celem przekazania 
pozostałych do dyspozycji tego Komitetu 
funduszów szpitalowi Poznańskich tytułem 
należności za leczenie rannych żołnierzy 
rosyjskich w 1915 r.; powierzyć przemiał 
pszenicy na make świąteczną przedsie- 
biorcy za odpowiednią gwarancją. 


— Ze Schroniska dia bezdomnych. 


Według sprawozdania Miejskiego Schro- 
niska dla bezdomnych utrzymanie pensjo- 
narzy Schroniska kosztuje o 56*/, więcej 
niż przynależna mu zapomoga rządowa 
według nowych norm. W przybliżeniu 
koszt utrzymania jednego pensjonarza 
dziennie wynosi mk. 5.50. Liczba pensjo- 
narzy wynosi około 208. 


— Cytryny. 


wraz z pomarańczami nadeszły tak= 
że do Łodzi i cytryny. Cena—5 mk. za 
sztukę. 


— Żywa pochodnia. 


Przy ul. Kamiennej pod Ne 2 w 
mieszkania Sary Cymerman nastąpił silny 
właścicielkę 
mieszkania ogarnęły płomienie. Syn jej 
lcek pospieszył na ratunek matce, lecz 
odniósł również ciężkie poparzenia. Pło» 
mienie na żywej pochodni ugasili sąsiedzi. 
Ciężko poparzoną pogotowie przewiozło 


do szpitała Poznańskich. 
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ki, którzy rzadko mają okazje wysłuchania ców do swego związku, gdyż zbrodniarzy 
gry doskonałego pianisty, nie zmaniero- | trzeba izolować, a nie TOEBIZESTAĆ: 129 
wanego i nie bijącege tylko na efekt Cały świat kulturalny pafnięta, ścina 
wirtuozowski. | jące krew w żyłach, okrucieństwa niemie- 

O grze p. Śliwińskiego pisaliśmy już | ckie w Belgji i Francji; rozpaczliwe woła- 


— Śmierć w trybach młyńskich. - 

W młynie w Świątnikach pod Kon» 
stantynowem, 17-letni aczeń Herman Ha- 
nisz poniósł straszliwą Śmierć w trybach 
młyńskich. Nieszczęśliwy przez nicawagę 


wożenie telefonu bez drutu ałbo aparatu 
telegraficznego. Większe maszyny będą w 
stanie oznaczyć dokładnie swe położenie w 
nocy lub podczas mgły. Stacje będą re- 
gularnie dawały wskazówki przelatującym 
aeroplanom i zapewniały im bezpieczne 


dostał się w tryby kołowe, które go lite- 
ralnie poszarpały w kawałki. i 
— Rekwizycje w Nowosolnej. 
Ekspedycja karna w gminie Nowo= 
solna w dalszym ciąga trwa na koszt 
mieszkańców, aż do chwili ziszezenia 
przez gminę całkowitego wyznaczonego 
kontyngensu zboża. Wczoraj wyjechał na 


talski. 
— W walce z bandytą. 


W niedzielę nad ranem policja łódzka 
toezyła walkę z bandytami, przyczem je- 
den z nieh został ujęty. W okolicy Hele- 
nowa policjant Antoni Banasiewicz padi, 
traliony kulą ściganego bandyty. Kula 
przeszyła prawą  pachwinę.  Palicjant 
przewieziony został przez pogotowie do 
szpitala ewangielickiege przy domu miłorm 
sierdzia. 


Teatr, Muzyka i Sztuka. 


Teatr Polski. 


"Dziś; we wtorek  odegraną będzie 
lekka kemedja amerykańska Ridy Johnson 
Young p.t. „Mąż z loterji“. 

W czwartek premiera „Orlęcia" E. 
Rostanda do którego dokłada się starań 
wyjątkowych. 


W Sali Koneertowej. 


È 
miejsce delegat min. aprowizacji, p. Swi- | 
i 
| 
| 


w sprawozdaniach z peprzednich jego wy- 
stępów. i znów, jak poprzednio, trudno 
się było oprzec czarewi dźwięków, płyną- 
cych z pod palców pianisty. Używany 
przez niego specjalny rodzaj pedalizacji 
sprawia, Że utwory wykonywane nabierają 
niezwykłej barwy i kolorytu. Widać, że 
artysta wczuwa się głęboko w ducha i 
treść kompozycji. Wybitnie odznacza sie 
to w interpretowaniu przez Śliwińskiego 
dzieł romantyków, a szczególnie Chopina. 
Wykonanie czterech utworów Chopina 
wykazało, że twórczość tego kompozytora 
jest p. Sliwińskiemu najbliższą i najlepiej 
przez niego rozumianą. To też interpre- 
tacja dzieł polskiego mistrza tonów nace- 
chowana była szczerością i polotem. 

„ _ Wybitne zalety wirtuozowskie wykazał 
Śliwiński w wykonaniu utworów Liszta, 
które były odegrane z werwą i zacięciem; 
szczególnie na wyróżnienie zasługuje wy- 
konanie poloneza, które porwało publicz- 


Gorąco okłaskiwany artysta bisował 
dwukrotnie. K. S 


Me zapomnijmy nigdy 


Któż z nas nie pamięta rozbestwienia 
neweżytnych hunnów—hord niemieckiego 
kajzera? Któż nie pamięta zbrodni, gwał- 
tów i grabieży junkrów pruskich? Któż 
niedpamięta cynizmu, z jakim ci współ- 
cześni  „Raubritterzy“ głosili hasło spra- 


nia ofiar storpedowanej „Lusitanji* których 
jęki zda się, stężały w słup, aby „głosić 
wszystkim ludom kuli ziemskiej, zienący 
zemstą okrzyk: „Nie zapomnijmy nigdy . 

Niezliczone zbrodnie butnych ongiś 
oprawców kajzera utrwaliła filma kinema- 
tograficzna. Przez długie lata liczne poko- 
lenia nietylko z opowiadań będą mogiy 
ujrzeć w całej swej grozie i ohydzie bar- 
barzyństwa „kuliurtraegerów". 

My, łodzianie, jeżeli chcemy się prze- 


kenać, jak Hindenburgi i Ludendorfy po- | 


czynali sobie we Francji, Bełgji i na 
oceanach, — śpieszmy do „Casina”* i 
„Odeon“, którym to kinematografom udało 
się pozyskać epokowy obraz fabryki 
„Pathé“. 


Że Swiata. 


Rozwój techniki lotniczej i telegra- 
ficznej. 


Dyrektor kompanii radiotelegraficznej 
„Arcoin* zawiadomił korespondenta „Da- 
ily Mail* że jego kompania ma nadzieję, 
iż w przszłym roku będzie mogła urzą- 
dzić telefon bez drutu między Lendynem 


a Nowym Jorkiem w celach handlowych. į 


Prawdopodobnie będzie można telefono- 
wać nietylko z siedziby kompanii, lecz 


również z okrętów na oceanie. Doświad- 
czenia prowadzone w innych kierunkach 
pozwalają mieć nadzieję, że wkrótce 


wprowadzi się do codziennege użytku 


d 
g dawan 2 BA Z 
Tutaj przeniesie się do innych aeroplanów 

i zawozić się je będzie do kolonji i in- 
nych miast główniejszych. W ten sposób 
liczy się, że listy będą przesiane w ciągu 
niewielu godzin, zamiast 5 dni, jak do- 
tychczas. 
roplanów, służba będzie dzienna © ile: 
tylko powietrze będzie pozwalać. 
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„Rable carskie A 500 


wylądowanie na placach lotniczych. 


Poczta powietrzna z Ħngji na 
Kontynent. 
Miedzy Angliją a kontynentem urzą- 
ono pocztę powietrzną. Przesyłki z An- 
| z is 
lji bedą oddawane prez lotnika w Belgji. 


Bedzie dotego' użytych 14 ae- 


Przemysł, Handel i Finanse. 


samea 


Giełda warszawska. 
(Dnia 10 marea 1919 r.) 


6° obligacje m. stot. 
"Warszawy 1915, 1916 200—190 
5, obligacje Banku ziem 
miańskiego za marek 100 104— 9% 
4*[,9/ listy zastawne ziem- , 
ske AiB.. . . . 195—185 
59% listy zastawne m. 
Warszawy 3000 i 1000 " 195—183 


4"j4*/, listy zastawne m. 
Warszawy 5000 i 1000 


127.50—126.75 


tadliurości 7 ; R Rable damskie A 100 85.30— 75.50 
. > As uć Ta wiedliwości ? kieszonkowe aparaty telefonu bez drutu. z 
Recital Józefa Śliwińskiego. ” „Prawe pieści“ — oto ideał korsarzy | Np. jakiś urzędnik, idący w Londynie usły- | ŃOTony . . . . . . . _ 50.90—350.75 
Niełada ucztę artystyczną miała pu- | niemieckich, którzy na przyłbicy swejej, | szy dwonek w swej kieszeni i przyłożyw- z 2 E 
bliczność łódzka na niedzielnym recitalu | wypisawszy dewizę: „Gott mit uns“ ro- | szy słuchawkę de ucha, bedzie mógł rez- | Bank osadnictwa w Palestynie. „A 


mówić się ze swymi zwierzchnikiem, który | W Zurychu założony został bank pod 
w tej chwili jedzie aeroplanem z szybkoś- į powyższą nazwą pod epidą 14 państw. 


bili wszystko, co mogli, aby imię niemca 


leży, że zebrała się szczupła tylko jej | było zohydzone na całej kuli ziemskiej, 


garstka. Był to coprawda koncert bez ; aby w Fnglji nazwanie kogoś „prusakiem“ ; cią przeszło 100 mil, ang. do Warszawy! | Kapitał zakładowy — miljon funtów ster- 
orkiestry, ale właśnie dlatego pewinien był | uważane było za najcięższą obkelgę, aby | „Daily Mail“ pisze, że rząd ma zamiar na- lingów. l 


| 
Józefa Sliwińskiego. Dziwić się więc na- | 


pociągnąć prawdziwych miłośników muzy- | narody świata wzdragały się przyjąć niem- | kazać handlowym statkom powietrznym 


PNN Sa Beit a ORNE ZPR NI ARE LIAN OL i aain, EER ZZ OD OTOZACTE NTRAMA a e a E ADAE OESE i ana Te TR iTA Omend i aj SEERNE BRDY ZE WOT TEERAÓ SZCZ DOZ ORA WOZEÓD RTZ ZZOZ OZ Z OWADA, 


MEADE Da aidaa E TE are 


zk 
Tg 
> 

ŻA 


n 


6 częśc.| 


cji. 


‘l ROROZODEKOCZOEZTWYCYK CESE Z SADEK i 


o -ej 


i dni następnych f 
yt artyzmu w grze | z 
i insceniza E 


|PO- Raz PIERWSZY) 


„ost. 9-ej wiecz, 


2 Zielona 2. 


$ 
y 
M 
Ę 
A] 
aj 
i 
KI 
ki 
H 
kj 
kj 


| Początek o S<ej po pory 


Į życia miljonerów ame-|f | 
dw niedz. 


|Tragedja osnata na tle| 
4 rykańskich w 


| szcz 


: a | Damskie kapelusze 
Zawia OBMEEMEIE. : modne, cleganckie poleca. 
Niniejszym zawiadamiamy sz. Klientelę, iż z d.lļļ po cenach przystępnych 


1 marca r. b. zestała otwarta Ea ; 
| i | 


Sensacyjny Sensacyjny 
podwójny 


program !!! 


podwójny ` 
program I!!! 


1 Hja Przetwerów chemicznych i Olej | zSestawa* 
„A stantynowska a 


mineralnych 
. , przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 62. 


Mvślibórski i S-ka. 


CERSA RAPERE 


SYPIALNIA DĘBOWA 


|| do sprzedania u stolarza. . 
jj : f 
til. Franciszkańska 11. 


| a 
t 
i Ś 


yw 5-ci. częściach. 
5) Wyrok Śmierci na dwuch braci. 


Z poważańiem D. 


ROAOKOPRSZ ES PCX DRROTSZZO EOS 


1) 


dwiedziena dziewczyna 


2) Pochwyeenie dziecka przez 6) ratowanie jednego. co APES 547 1—3 
bandę cygańska T) Spowiedź przestępty. 1 ij s H : róch | mawalpy 
3) Najazd na pocztę. 8) Śmierć drugiego na gilo- Biuro pisania pr ÓŚśb i ZAZŁA:EŃ 
sra 4) Morderstwo w karezmie. | tynie. $ i | Łódź, ul. Pietrkawska No 84, 
z 3 go EF- ars, w reli głównej ALEKSANDRA GER j wę i 
Nad program z TE BB znakomity Kamik BRR NE i - ORA | Przejazd 40 m. 7. 
APONIEZBEA AMA Ra try Ć > D BA Billie Johnson rzygstowuje: Referaty, petycje, presby i skargi. 2— obok poczty. — 409 


Układa astawy. 


Początek przedst. o 5, 7 i 4. | wał 
Tłumaczy we wszystkich językach. 


Choroby skórne, dróg 
w soboty i niedziele o g.5 pp. 


moczowych i weneryczne, 
Przyjmuje od 1—2 i od 4—6 p.p 


Hnons: 0d 18 h.m.Ostatnie dni Pompei. 


| 
| 
F Wł, Stanisławski 
| 
| 


iaci Ai 1. Ha 


Łódź, Zawadzka Ne 7. 


Sala Reomeer towa 


Stalówki, 

Ołówki, 

Papiery kancelaryjne, 
Atramenty i tasze, 
Gamy do wycierania, 


Czwartek, dnia 15 marea 0 g. 8.15 wiecz. 


RECITAL FORTEPIANOWY 


Bieki Pesa ykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres drukarstwa 
Kalendarze, punktualnie po eenach przystepnyen. E 
Seweryna Księgi Handlowe, OAZA R] 
Fis h | Fecztówki i t. p. - 3i | RENEE .. | 
ISsennpe er Hurtawy skład papieru i materjałów pišmiennyob „Dr. med. BE! W KIT 
rg a | Name „gg <raz wydawnictwo kart pocztowych | 3 a | UP. | BISSINAŃ 
Program: Haendel—Saita. Beethowen—So- m m S zariola ciger Choroby wewnęt 
„nata Rie i EE SZĄ, | | U F i G y z R > 
a0pin—Sosata b-moll. J ia i Inhi chor. żołądka i kiszek. 
i . Łódź, Pietrkewska 55. Akuszerja i shor. kobiece, Piotrkowska Ne 18 
Bilety oå 2.30 do mk. 12 sprzedaje Czy” Filja w Warszawie, Bielańska NE 1 Długa 46 (róg Zielonej) || 1_g (Wschednia NE 4i). 544. 
telnia Nowości Alfreda Straucha, al. | Godz. przyjęcia od 4-6 p. p. || Przyjmuje ed 9—10 i od 3—6 PF- 
569 Dzielna Mk 12. AEE SEA LA EE A S RZE: 
umeratę | 


Redaktor: Marjan Nuskaum. Spółka Wydawnicza: „Dziennik Łódzki” © Brukarnia Zawadzka 7. 


